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M O N I T O R
Na R . P. 1776.

Nro: XV. 
Dnia 21. Lutego.

N m quam  jlygias ſertur ad vndas tnchjtd 
yirtus.

Seneca in Hercule  Oe:eo«

WYznać to powin ienem , że pier** 
wfza praw natura lnych  ul lawa 

(SanStio') o  którey mówil iśmy w prze* 
ſzlych M oni to rach ,  nie żdaie ſię ifc- 
facze,  aby zewfzyf tk im była dof ta te-  
czną do dania radom ro z u m u  zupeł- 
ney  ważności y powagi,  którą prawdzi
we powinny mieć prawa.  Bo jeżel i  

P  zwaze*



zw ażem y rzecz glębiey,  y po części ią 
ro z b ie ra ią c ,  obaczem y,  iż  przez ufta- 
nowienie rzeczy ludzk ich ,  y przez ą  
po d le g ło ść ,  w ktorey ief teśmy n a tu 
r a ln i e  iedni  d ia  drugich,  prawidło  to 
powfzechne,  o k tó rym my m ó w i l i ,  n i e  
ieft  tak  ftałe y n ie odmienne ,  aby  nie 
mogło  mieć rożnego wyięcia,  a lbo  ex- 
cep c y i ,  które mogą zmniey ſzyć w nim 
dzielność y  ſkyutek.

W  powſzechności  dośw iadczen ie  
nam  pokazu ie ,  iż ftopieri ſzczęśl iwo-  
ści lub  nieſzczęścia; k torego każdy  na  
t y m  ś w ie c ie d o z n a ie ,  nie znayduie  fię 
zawſze um ia rkow any  doſkona le  y  wy
mierzony  właściwym ftopniem cnoty 
l ub  wyftępku, kcory ſię w każdey  znay 
d u ie  ofobie.  Y tak z d r o w i e ,  d o b r a  
F o r tu n y ,  Edukacyi  godnego  u ro d z e 
n ia ,  y inne powie rzchowne korzyśc i ,  
zależą zw yczaynie  od  rożnych okoli 
czności ,  które b a rd z o  nierówny czynią 

• ich podzia ł ,  a te  korzyści  giną częfto.
kroć
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t r o ć  przez przypadki ,  które zarowno 
wfzyftkich \fpotykaia l o d z i .  T o  ieft 
prawda,  że rożność godności ,  lub  ho-  
ga&w nierz^dzi koniecznie fzczęścierii, 
ł u b  nieſzczęśl iwcściy życia na ſzego ;  
lecz t rzeba  także zgodzić fię na to ,  iż 
oftatnie u b o f tw o ,  pozbaw ien ie  wfzel- 
k iey  do  oświecenia fię pomocy ,  prace 
z b y te c z n e ,  ſ t rapienia umyflu,  bo leśc i  
ciała,  ſą arcyrzeczywifte nieſzczęścia,  
w które z^tym wfzyftkim przez  ro&ne 
trefunk i  tak  poczciwi l u d z i e ,  iako y 
inn i  wpada ia. Częf to widziemy ofo- 
b y  cnotliwe zwątlone chorobami przez  
n a tu ra lny  Otutek ziego ułożenia ich 
ciała, na ten czas, gdy inne oſoby wy* 
f tępne nayczer ftwleyſzym ciefzą fię 
zd row iem .  Lecz  n ie rozum iem  aby  
to czyniło ważne wyjęcie od p ie rwſzey  
t r a w  na tura lnych  uftawy. Gdyż za- 
wſze  to fię prawdzi ,  iż z dwóch o ſob 
rowncgo te m peram en tu ,  ta k tó ra  żyie 
zgadzaiąc fię z przcpiſami praw na tu 
ralnych,  w ty m  co fię tycze  ftarań ,

k tó re
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kf^re mieć o ciało fwoie powinna,  cif* 
ſzyć fię dofkonałym będz ie  n i  ten czas 
zdrowiem,  gdy żyiąca w wyftępkach 
przy końcu la t  kilku ofcaczy %  w fta* 
m e  of tabionym y udręczonym wie la  
dfugienii  chorobami,  k tó re  przywiodą 
ią do przeniefięnia śmierci nad życie 
tak opłakane,  y na tym dofyć ieft do  
czucia wielkiego y rzeczy wiftego cno
ty  poży tku .

T ak  to ieft rzecz daleka,  ażeby [ta 
co nazywamy F o r tuną  miało czynię 
pofiadaozow Iey ſzcz śl iwemi 1 Ja ro* 
Zumiem, y bydź  to może że %  nie my- 
1 *, iż wiecey znayduie %  ofob mię-  
ſzksiących  w ubogich chałupkach,  kto* 
r z y  maią to prawdziwe ſzczęście u fie* 
bie,  które ieft rpokoyną cnoty nadgro- 
d ą ,  aniżeli ofob mięſzkaiących wfpa- 
piałych Pałacach,  jeże l i  ich Edukacyą 
nie ieft świetna,  ma korzyść niewin** 
ności na to tnieyſce, która złączona z 
g townieyſzemi obowiązkami przeważą 
ftayſubęelnieyſzą w Miąftaęh poli tykę,

Oprócz
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Oprócz tego nie równego podziału na~ 
tu ra in y ch  d e b r  y niefzcześć,.iefzcze l i r  
t i ie poczciwi,nie raz fąbardz iey  ukry 
ci jak inn i  przed rożnemi n ie fzczęś lr  
wościan i ,które rodzi złość,  gwałt ,  nie- 
ſprawiedii  wość,y a m b ie y a :  iakie ſą na
ga bani a tyranfkie,  puftoſzenia woien- 
?ie,y tyle innych pub licznych  lub ſzcze-  
gi lnych n i t ſzczęś l iwości ,  które bez  
różnicy t a k  złych,  i a k o y  dobrych  lu 
dz i  pogrąż: ją. Czel lo fię nawet  przy
trafia, ze Orawcy tych  wſzyſtkich ngdz 
ł |  ci, kto zy ich naymniey dozna ią ,  a 
to  l ub  przez to , iż  ich pomyślne w nich 
Powiedzenie  fię, uw aln ia  onychże od  
przeciwnych ftoſow, lub  przez to ,  i i  
?ch zakamirniałość do  tego niekiedy 
Przychodzi  ftc|>nia, iż pozwala* im fię 
Ĉ % c ,  bez  żadnego pomięſzania y  
Zgryzoty ſumnienia,  owocem ich wy- 
ftepkow. Ale  gdy  to wſzyffko zw a-  
ż em y  d o b rz e ,  c o f i ę d z i e i e  na świecie
y w iego fpołecznościach, znayduieo iy  
Sawsze, iż z l i  karan i  by wais* na reście,

ieże-
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ieżeli nie prędzey, to p rzy  śmierci ,  
podczas  ktorey udręczeni  ſa zawsze 
włafnym ſwoim ſumnieniem, mimo na 
wet  tego ,iżby chcieli umrzeć po bef ty -  
a l iku ,  y wierzyć ,  iż z śmie rc ią  wſzys* 
tko fię kończy.

N ie  od  ludz i  pow inn iśm y oczek i
wać  nadgrody  cno ty  lu b  kary wyftęp- 
k u .  Pierwsza u l b w a  ieft n a tu ra ln y  
ſku tek  wyftępku y c n o ty ,  nieoglądai .ą- 
c y f i ę n a  to ,  co ludz ie myślą  lub  czy
nią względem człowieka  wyftępnego 
a l b o  też  cnot l iwego.  P rawa cnoty 
nadgroda zawifta na cym w ewnętrznym 
pokoiu dufzy nie pomięszaney y nieu- 
f tra ſzoney  wfzyftkięrni złości pociflta- 
m i ,  a ſprawiedłiwa wyftępku k a ra , ie f t  
to  ſm u tne  udręczen ie ,  które rozdziera 
y ſzarpie nieiako ferca wyftepnych l u 
dz i ,  mimo wſzelkich ufilowah,  których 
d o  p rzy tłumien ia  go zażywąią .  Jeft 
to mało cziić ſzącunku tcy ſpokoynośoi  
b ron iącey  przyftępu gwałtowi,  nie ſp ra-  

» wie-
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Wiedliwości,  ambicyi ,  zazdrości ,  która, 
ſpokoyność na tura lnym cnotyfkutk iem,  
poczytywać oſoby  cnot l iwe za mniey 
ſzczęśliwe, widząc ie tak  dobrze ,  iako y 
wyftępne oſoby z ranione  zydlami zło
ści lu d z k ie y .  Człowiek  fp rawiedl iw y 
k tóry  na p raw dziw ey  ſzali rozważa  
ſprawy ludzk ie  y ſzacuie ie w ed ług  
ich ważności , gardzi  zupełn ie temi 
ftrzałami, śmieie ſię z nich,  y b ie rze  
pow od do upokorzenia  ſię przed  nay- 
Wyższą iftność z t ą d , iż dała mu 
dofyć ſiły, aby  tak dzikim fpofobem od 
proftey drog i  cnoty  n ie  oddal i ł  fię.

N ie  ieft to  rzecz rzadka widzieć 
niewinność  wydaną na uf tawiczne po 
gwarzy, y  cnotę  ftaiącą fif celem prze« 
sladowania .  W  tych więc p rzypad
kach fzczegulnycii,  w których człowiek 
poczciwy ftaie ſię, iż tak powiem, ofia
rą wiafney cnoty ſwoiey , iakąż moc 
mieć będą Prawa p rzy ro d z o n e  , y iak 
ich znieść można  powagą?  U k o n te n 

towanie



towanie wewnętrzne,  które czyn* nam 
świade&w o dobrego  fumnienia,  bę* 
dzież lamo miało dz ie lność,  aby nakło
niło  człowieka do  czynienia ofiary z 
d o b r  ſwoich ,z  fwego Inoczynku, z fwe* 
go honoru,  a nawet y z żyćia.
Z tym wfzylkkim tak de l ika tne  okol i
czności p rzy t ra f ia j  (ię n a o er częfto ; y 
ibrona ta, która na ten czis  bywa b r a 
na, mieć może n ywi ksze y nayWa* 
żnieyſze ſkutki, dla dc b  a lub  n.efzcz,* 
śliwości ſpołeczeńilwa?

O  tey  zaś excepcvi, któryby można 
n czynić w pte rwfzey  p a w m tu ra l*  
nych ^u l ław ic ,  innego czaſa mówić 
będę .


